DZIEN 


NIK PORANNY 


Kraków, środa 26 czerwca 1940 r, 


10 fen. 


Nadesłane a nie zamówione przez Hodaknje reta 
psy bedą zwrseans aulorom Jedyni gd: 


z odnoszeniem do domn 2.50 Rm 


Zaprzestanie działań wojennych we francji. 


Berlin, 25 czerwca. Układ o zawieszeniu broni pomiedzy Włochami 
a Francją został podpisany w poniedziałek 24 czerwca 1940 r. o godz. 
19.15. O godzinie 19.35 nastąpiło oficjalne zawiadomienie o tem rządu 
niemieckiego. Na tej zasadzie wszedł w życie niemiecko-francuski układ 
o zawieszeniu broni. 


Naczelna komenda armii niemieckiej zarządziła zaprzestanie działań 
wojennych przeciwko Francji. W dniu 25 czerwca o godzinie 1.35 nie- 
mieckiego czasu letniego obowiązuje obie strony zaprzestanie działań 


| wojennych. 
W ten sposób wojna na zachodzie została zakończona. 


Wręczcnić włoskich warunków zawicszenia broni 
delegacji irancuskicj. 


(::) Rzym, 25 czerwca. Wręczenia włoskich warunków zawie- 
szenia broni pełnomocnikom francuskim, według informacyj, udzie- 
lonych w poniedziałek ze strony poinformowanej, nastąpiło w wilil 
Incisa, książęcej letniej rezydencji, pochodzącej z XVII. wieku, leżą- 


| cej przy via Passia, w odległości 19 km od Rzymu. 


Pełnomocnicy francuscy przybyli w niedzielę o godz. 19.28 przed 


| willę, u której wejścia ustawiona była kompanja karabinierów. De- 


legaci zostali przyjęci przez szefa protokołu i kilku urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych i natychmiast wprowadzeni do 
sali posiedzeń. Obecni w sali pełnomocnicy włoscy, z hrabia Ciana 
1 marszałkiem Badoglio na czele, podnieśli się ze swych miejsc i po- 
witali rzymskiem pozdrowieniem francuskich pełnomecników, któ- 
rzy następnie zajęli miejsca przy długim stole nawprost delegatów 
włoskich. Niezwłocznie powstał minister spraw zagranicznych hr. 
Galeazzo Ciano, aby zakomunikować, że na rozkaz Mussoliniego 
marszałek Badoglio wręczy warunki zawieszenia broni. Marszałek 
Badoglio udzielił następnie głosu gen. Roatta, zastępcy szefa 
sztabu generalnego armji włoskiej, celem odczytania włoskich wa- 
runków zawieszenia broni. Po ich odczytaniu generał Huntziger 
oświadczył, że pełnomocnicy francuscy przyjmują do wiadomości 
warunki i proszą o danie możności zakomunikowania ich swemu 
rządowi, aby następnie na najbliższem posiedzeniu móc przedłożyć 
decyzję rzadu francuskiego. 

Posiedzenie trwało ogółem 20 minut. Po zakończeniu posiedzenia 


Krabia Ciano udał się natychmiast do Palazzo 


nia sprawozdania Mussoliniemu. Termin nowego posiedzenia dla 
odehrania odpowiedzi rządu francuskiego na warunki zawieszenia 
broni, zredagowane w języku włoskim, do godziny 13-tej nie był 
jeszcze wyznaczony. 

Pełnomocnicy francuscy, Którzy są gośćmi rządu włoskiego, 
posiadają do dyspozycji bezpośrednią linję telefoniczną dla komu- 
nikowania się z rządem francuskim w Bordeaux. 


Zebranie komisji 


dla spraw zawieszenia broni 
w Wiesbacdenie. 


Berlin, 25 czerwca. Na zasadzieukładu niemiecko-francuskiego w 
sprawie zawieszenia broni, zbierze się komisja dła przeprowadzenia 
spraw poruszonych w układzie. Siedzibą komisji będzie Wiesba- 
den. Na przewodniczącego komisji dla spraw zawieszenia broni 
Fuehrer wyznaczył gen. piechoty von Stuelpnagła. 

Zadaniem komisji jest wprowadzenie w życie układu w sprawie 
zawieszenia broni oraz czuwanie nad wykonaniem poszczególnych 
punktów. Rząd francuski został zawezwany do wyznaczenią 


warch przedstniceli 40 komisji Sa spraw zawieszania brenk 


Ludwik XIV 
czy pan Lebrun? 


Kraków, 25 czerwca. 


Ostatnie wydarzenia we Francji wska- 
tujące na zupełne militarne załamanie 
się tego kraju nie są skutkiem jedynie 
zlego przygotowania technieznego lub 
też nieudolności wodzów. 

Takie zasadnicze przewroty w pañ- 
stwie mają zawsze daleko większa i wał- 
niejsze przyczyny, sięgające nieraz gru- 
ha wstecz. 

„Francja przechadziła od czasu rewoln- 
cji 1789 liczne fazy przebudowy, szuka- 
jae właściwej formy rządu. Upadł „a! 
cien regime* Bourbonów ze wszystkiemi 
dobremi i złemi stronami, Francja miała 
być zbudowana na zasadzie „wolność, 
równość, braterstwo”, trzy lilie miały być 
zastąnione literami R. F. | trójkalarawym 
sztandarem. Nowe warstwy społeczne 
przystąpiły do tworzenia nowej try. 

Niedługo jednak pozostawała Francja 
pod hasłami rewolucji: z upadku monar- 
chji bourhońskiej narodził się genjnez 
Napoleon Bonaparte, który wprawdzie 
przyjął pewne momenty ideologiczne re- 
walucji, ale stwarzył nowy manarchicz- 


ny ustrój — cezaryzm. W polityce zagra- ` 


nicznej pokrywal sie on z 
mem, zmuszającym zarówno Francję jak 
całą Europę do ciągłej wojny. 

Pa upadku Napoleona przychadzi zno- 
wu siełankowa hbledarmajerawski 
żuazyjna epoka Ludwika XVIII I Karo- 
la X a wkońcu Ludwika Filipa do roku 
1848. Krótkotrwała republika z księciem 
Ludwikiem Napoleonem Bonapartem, 
bratankiem wielkiego cesarza na czele 
zmienia się w roku 1852 znowu na cesar- 
stwo, Ala ta wznowienie rządów wialkie- 
go Korsykanina nia ma już rozmachu © 
ryginału: rząd Napoleona III. iakkol- 
wiek uwieńczone nieraz sukcesem naszą 
na sobie wyraźne cechy kopji i są odhla- 
skiem tylko tamtych czasów. Wiktor 
Hugo, zażarty wróg cesnrza, nie bez slu- 
szności nazywa ga „Napo'eon le Petit". 

Z wojna francusko-pruską kończy się 

cesarstwo i powraca republika, Tym ra- 
zem republika ściśle demokratyczno-par- 
lamentarna, pozwalająca na wyżywanie 
się różnych ambieyj, sprzeczności, nielo- 
giczności i osobistych interesów poszeza- 
gólnych partyj i denutowanych. 
„_ Ani się spodział niezwykla zdolny i in- 
teligentny naród francuski, że jego sy- 
stem państwowy przestnł być systemem 
a stal się choraką ustrojową. Tam gdzie 
niema żadnych ograniczeń woli jednost- 
ki, nie może dojść da powstania woli ogó- 
du. System ten lawirnje różnemi sposo 
bami, to tworzy większość socjalistyczną, 
to znowu ucieka się do klasycznych „ga- 
hinetów fachowych“, to znown wciąga 
w rządy prawicę. Ale cała ta robota jest 
tylko łataniem: najważniejsze nstawy, 
choćby wojskowe uzależnians są od da- 
hrej woli kilkuset ludzi, którzy przewa- 
źnie upatrują zbawienie Francji w zado- 
waleniu partyjnych interesów. 

I w tym punkcie rozwoju dziejowego 
Francji przypomnieć się musi z traglcz- 
nem podobieństwem polskie „Liberum 
veto“ 2 najgorszych czasów naszych dzie- | 
jów. Oba ustroje są zasadniczo, abstrak- 
«yjnie bardzo dobre, mają tę jedyną | 
wielką wadę, ża praktycznie nie dadzą 
się przeprowadzić, opierając się na zalo- 
żeniu, że wszyscy ludzie są ideałami, ma- 
drzy, dobrzy, bezinteresowni, Gdy w sej- 
mie polskim głos jednego opozycjonisty 
mógł unicestwić zbiorową wolę większo- 
ści, we Francji złośliwa opozycja również 
uniemożliwiała działanie ku zbawieniu 
kraju. 


Dochodzi do tego absurdu, że kraj wy- 
hitnie kapitalistyczny, opierający się na. 
licznych małych ciułaczach, powołuje da 
rządów gabinet kamuniznjący, na które- 
go czele stoi kapitalista żyd, Leon Blum. 
Gdyby w tych czasach istniał jakikol- 
wiek moralny nadrzędny autorytet opie- 
rający się o zaufanie narodu, anach 
nizm ten i absurd bylby niemożliwy: nie 
stety zarówna Francja Jak I Paryż był w 
tym czasie przysłowiową łodzią, rzucaną 
przez fale na wszystkie strony i nie ma- 
jącą stalego oparcia. 

Głos prezydenta republiki stawał sią 
coraz mniej znaczący, a poza nim w kra- 
ju nie była nikogo, którego zdanie mia- 
łoby wartość wskazówki. Wkońcu przy 
szła wojna światowa z wiadomym wyn 
kiem. Zwycięstwo uśpiło jeszcze bardziej 
krytykę uprawianą przez niektórych wy 
bitnych Francuzów, wobec rządn i syste- 

m. Jedyny wysiłek. na który się zdoby- 
to, było stworzenie linji Maginota. 

— Linja Maginota zgubila Francją! — 
wyraził się mój znajomy o obecnej sytua- 


imperjaliz- | 


, także 


, doksalne 


X 


LAKOŃCZENIE 


r. 


kampanji wojennej 
we Francji 


Zdobyto miasta Royan, Si. Etienne, Annonay I Alx les Bains. 


Główna Kwatera Wodza, 26 czerwca. Naczelna komenda armji 


niemieckiej komunikuje: 
Kampanja wojenna we Francji 


W clągu ostatniego dnia walk dywizje | 
nlemiackie pa złamaniu silnego oporu da- | 
tarły na wyhrzełu Atlantyku do lln]i Roy- 
an u ujścia Girondy. Zdakyto Angauleme. 

Na froncie nadreńskim I w Łotaryngji 
iwnik utraci ze fortyfikacje. W 
zach kapitulawał garnizon w Donon, 
m noddało sią 22.000 żołnierzy w 

Jeden kamenderujący generał | trzej 
dowódcy dywizy]. 
Na łowy zachód ad Lyanu zdoky- 
| ła St, Etlenne | Annonay. W Sa 
la się wajskam niemieckim, głównie strzel- 
com górskim, przelamać hranlące sią za- 
stanowiska polowe, Alx les Balns 


W czasla zbrojnych lotów wywladow- 
czych nad francuskiam wybrzeżem Atlan- 
tyku zbombardowany zostal skutecznie Je- 


Przerwanie działań wojennych 


Rzym, 26 czerwca. Włoski komnnikat woj- 
skowy z wierku brzmi następująco: 

Naczelna Komenda armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Na skulek podpisania układu w sprawie 
zawleszenia broni, wszelkie działania wi 
ne między Francją a Włochami zostaly 
wślrzymane w dn. 26 czerwca o godz. 1.35 
na wszystkich odcinkach naradawych i za- 
marskich. 

Jednej z włoskich łodzi padwodnych udało 
się zatopić nieprzyjacielski parowice pojem- 
ności 8.000 ton. Inna łódź podwodna, któ- 
ra operawała na Morzu Czerwanem, nie po- 
wróciła do swego portu macierzystego. 


Sofla, 25 czerwca. „Niemieckie sukcazy, 
adniesians w obecnej wajniu nie zastały 
spawodowane wyłącznie militarnem przy- 
gatowaniem, ale także przypisać je należy j 

wyłącznie ahywafelsko-palltycznej | 
dyscyplinie, lzmawi 


państwawemu, 


poce jest czamś Jedynam | 


ub. piątek znany przedstawiciel bulgar- 
skiej prasy państwowej Satyr Janeff w 
artykule wstępnym, zamieszczonym w pi- 
śmie „Dnes“ us temat przypnszczeń co do 
niemieckiego zwycięstwa w obecnej woj- 


nie. 

Autor wychodzi z założenia, że także i 

rancuzi oraz Anglicy dzisiaj zgodnie 
przyznają wyższość wajskową Niemiec na 
wszystkich teranach.Wojskowe te sukcesy, 
jego zdaniem, mają jednak dyplomatycz- 
no-palityczne padłaże, które opiera się na 
mistrzowskiem przygotowaniu dyplomaty- 
cznam wajny przez niemiecką politykę za- 
graniczną, 

W chwili bowiem, 


kiedy mocarstwom 


jej ojczymy pocieszali się mimo wszyst- 
ko, że „Polska upaść nie może, bo jest 
zbyt wielka", a nawet wygłaszali para- | 
i tragiczne twierdzenie, że, 
„Polska nierządem stoi“. Zdawałoby się | 
niemożliwem, aby te same, jakże falszy- | 
we poglądy, powtórzyły się w wieku 
XX-tym, w narodzie mądrym, o wielkiej | 


cji. I miał zupełną rację. Uśpiłe ona do 
reszty gotowość bojową narodn, stwarzy- 
ła fikcję hezpieczeństwa i pozwoliła na 
dalsze rozwinięcie się wewnętrznych nie- 
snasek i postępy choroby ustrojowej, 
którą możnaby nazwać „morbus patla- 
mentarius". 

200 lat wstecz również krótkowzroczni 
politycy, polscy widząc słabe strony, awa- 


przeszłości, w narodzie zdolnym. 
Zlekeeważenie przez Francję ustroju 
monarchistycznego w roku 1871, kiedy to 
ustrój republikański został przyjęty 
przez zgromadzenie narodowe jednym 
jedynym głosem i to w dodatku głosem 
jednego z książąt francuskich, będącego 
deputowanym, srodza się zemściło na 
kraju. W. ostatnich czasach symptomy 


została zakończona po sześciu 


tygodniach nieporównanem zwycięstwem broni niemieckiej. Od dn. 
25 czerwca godz. 1.35 zawieszenie broni weszło w życie. 


den hrytyjski okręt transportowy, pojem- 
ności 5—6.000 ton. Dalaze loty wywiadow- 
cze rozclągaly alą na części Morza Pólno- 
cnego. W nocy na 25 czerwca podjęły nle- 


mieckle eskadry kilka nalatów na Angliją 
Środkową I zhami awały lotniska oraz 
urządzenia przemysłu latniczago. 

Jedan brytyjski samalat próbował za 
ni kanać nalotu na latnisko Sfavan- 
Przed zrzuceniem bomb zostal 
elany przez niemleckia samalaty 
myśliwskia, 

Artylerja mrzeciwlatnicza niemieckiej 
marynarki wajennej zestrzellła dwa an- 
glelskie samoloty, 


Odezwa Adolfa Kilera do narodu niemieckiego, 


Niemcy uczczą zwycięstwo na Zachodzie. 


Główna Kwalera Wodza, 25 czerwca, Flih- 
ver wydal następujący apel: 

Narodzie niemiecki! Żolnierze zakończyli 
w clągn sześciu tygodni po bohaterskiej walce 
wojnę na zachodzie przeciwko dzielnemu peze- 
ciwnikowi, 


Wojna przeciwko Anglji 


będzie prowadzona aż do zwycięskiego zakończenia 


między Włochami a Francją. 


Podczas nieprzyjaeielskiega nalotu na Try- 
polis żadne urządzenia wojskowe nie zostały 
trafione. Bomby spadły na domy starej dziel- 
nicy żydowskiej i spowodowały 20 ofiar. 


Nieprzyjacidski nalol na Cagliari, podczas 
którego zrzucono ok, 30 bomb, nie wyrządził 
poważniejszych strat wśród domów, Jedynie 
kilkanaście osób zostało rannych. 


Dwa naloty na Palermo zoslały unieszko- 
dliwione przez akcję włoskich samolotów 
myśliwskich, które zmusiły samoloty nieprzy- 
jacielskie do odwrotu. Wojna przeciwka An- 
glil rwa nadal | będzie prowadzona aż da 
zwycięskiego zakończenia. 


Buigarja a nowa sytuacja 
w Europie. 


zachodnim nie udało się odnowić w obec- 
nej wojnie dawniejszych sojuszów, wów- 
czas jej wynik był już zgóry zdecydowa- 
ny. A obecnie, gdy militarna przewaga 
Niemiec stała się całkowicie oczywistą, dlu 
wielu państw niema innej drogi do wybo- 
ru, jak tylko bezustannie podkreślać ich 
neutralność, przyjmując, że tem samem 
kwestje sporne, która mogą powstać na 
skutek dyktatu pokojowego, bedą mogly 
być zrównoważomi 

Polityka dostosowania się da nowega 
zwycięzcy znajduje ala w pelni rozwoju į 
bedzie także na przysnłość kontynuowana 
W związku z nowyżłąem — kończy autor 
swój artykuł — byłoby godnem uwagi, 
gdyby Niemcy posiadaly zasadnicze plany 
eo do ładu międzypaństwowego. Antor 
padkreśla przytem zwłaszcza niemlackie 
plany rewizjonistyczne. 

Tę walkę przeciwko dyktatowi pokojo- 
wemu, podpisgnemu w miejscowości pod- 
miejskiej pod Paryżem, podkreślają także 
i inne pisma, które prowadzą walką prze- 
ciwka dyktatawi w Neullly także w swych 
czwartkowych i piątkowych wydaniach. — 
Dziennik „Sora“ zauważa przytem ze 
szczególnym naciskiem, że np. w Neuilly 
gdzie ukuto twarde kajdany dla Bułgarii 
i gdzie stworzono nowy stan rzeczy na 
Bałkanach, nia byly obecne ani Niamcy, 
ani Rosja, a cóż dopiero mówić o tem, a- 


upadku nie dawały spokaju francuskim 
manarthistom. 

Syn kandydata do tronu francuskiego 
Jana księcia de Guise — hrahia Paryża 
niejednokrotnie poruszał te sprawy, np. 
w swojej ciekawej książce „La Proleta- 
riat", w której twierdzi, że Francja musi 
być przebudowana w swoim społecznym 
ustroju, musi się pozbyć narzuconych 
przez demokratyzm parlamentarny kil- 
kuset żerujących na ustroju rodzin „za- 
wodowych polityków“ i oprzeć sią na 
warstwach pracujących. 

Proiekty hrabiego Paryża nosza w so- 
bie bezwzględnie cechy zhliżane do tcta- 
liim“, a nawet do narodowego socjali- 
zmu. Powoływał się on przedewszyst- 


Ich czyny przejdą do historji, jako moj- 
wspanłalsze zwycięstwa wszystkich czasów. 

W pokorze dziękujmy Bogu za Jego hło- 
gosiawieństwa. 

Zarządzam ywleszenie flag Rzeszy na 
przeciąg 10 dol | blele w dzwony przez aledm 
dni. 


by brały udział w tej Konferencji. A cho- 
ciaż nawet Włochy znajdowały się pośród 
mocarstw zwycięskich, to jednak głos Ich 
nla zaważył na nzall, więcej nawet, Wło- 
chy zostaly pokrzywdzone w swych inte- 
resach życiowych w traktacia pokojowym. 

Zasługuja na uwagę fakt, że w tym ar- 
tykule podkreśla się adsunięcie Hulgarji 
ad marza Egajsklega, co zdaniem pisma 
jest tem większą niesprawiedliwościaą, — 
gdyż początkowo przyrzeczona Bułgarii 
dostęp do morza Egejskiego, potem jed- 
nakża cofnięto tę obietnica na Życzenie 
Anglii. 


Powstanie nowej partji 
na Węśrzech. 


Budapeszi, 25 czerwca. Na początku ponie- 
działkowego posledzenia parlamentu węgier- 
skiego radykalny pasel Malalczy zawladomil 
a powstaniu nowej węglerskiej partji marado- 
wa-soejelisiycznej, 

Da nowej partji przyłączyło się 15 posłów, 
w tem także odłam, który wystąpił z ruchu 
Hubaya. Nowa partja znajduje się pod kie- 
rowniciwem posłów Palffy'ego, Matolcsy'ego 
i Antona Kecka. 

Co do programu nowej partji, to Matolcsy 
oświadczył, iż partja la pozostanie wierną re- 
gentowi i ojczyźnie, stojąc na gruncie wegier- 
skiej konstytucji i będzie się domagala refor- 
my ustaw w duchu nowych czasów. Nakoniec 
poseł Matalcsy złożył hołd dwóm wielkim mę- 
żom stanu naradowego socjalizmu — Hitle- 
| rowi i Mussoliniemu. 


|żydzi popychają swoje samochody 
przez granicę. 


(::) frun, 25 czerwca. Nieustannie trwa 
napływ uchadźców z terenów Francji po- 
łudniowej, W ciągu dnia granicę pod Iru- 
nem przekracza 600 da 700 osób. 

Wśród tych, którzy uważają za afoso- 
wne opuścić granice Francji znajduje się 
| przedewszystkiem i za względów eałkowi- 
cie zrozumiałych, wlelu żydów. Ci z po- 
śród nich, którzy nie uzyskali zezwolenia 
na zabranie ze sohą szofera lub też nio 
posiadaja benzyny, musieli asobli ja 
mychać samochód przez miądzynaradowy 
most graniczny. Tego rodzaju wypadki to 
zaprawdę widowiska nielada. 

Obchodząc przepisy dewizowe, Żydzi zav 
blerają ze sobą olhrzymia ilości precjozów 
I blżuterji. Są również i tacy, którzy z 
pełnym spokojem oświadczają, iż gosla- 
dają przy soblo ponad mlljon franków. 

Od przekraczających graricą osób ełye 
szy się jednobrzmiącą opinią o niezwy* 
klem oburzeniu, jakie budzi się wo Fran- 
cji na Anglię. 


kiem na te wieki pełne chwały, która na- 
ród francuski przeżył pod rządami ma- 
narchji. d 
Ludwik XIV czy pan Lehrun? Fenryl 
IV czy pan Leon Blum? Napoleon I czy, 
Thorezî Od wielkich epopei historji fran- 
cuskiej do małych, wstrętnych rozgry- 
wek parlamentarnych — ato olbrzymi 
dystans, jaki dzieli ta dwie epoki. Na 
narody przychodzi od czasu da czasn ja- 
kiš daltonizm polityczny, niepozwalają= 
cy widzieć życia wa właściwych bar- 
wach, to też Francja nie zauważyła wea- 
le jak trójkolorowy jej sztandar zamienił | 
się w brudno-czerwoną plachta pana 
Biuma. 


Tajne francuskie 
dokumenty. 


Madryt, 25 czerwca. Hlszpańska pollcja 
graniczna wpadla ostatnia na ślad zdra- 
dzlacklej akcji francuskiego „frontu ludo- 
wega“. 

W ub. niedziele zaaresztowali urzędnicy 
straży granicznej przy międzynarodowym 
moście w |Irunie trzech podejrzanych 
Franenzów, którzy nadjechali w trzech 
samochodach, celem przewiezienia w licz- 
nych kufrach wielu miljonów franków w 
złocis oraz tajnych papierów państwo- 
wych. 

Mieli oni jako domniemani sekretarze 
premjera Reynand otrzymać zezwolenie 
na wjazd do Hiszpanii. Pomimo to zosta- 
ly ich kufry poddane dokładnej rewizji 
która wykazała, że wlazą onl dokumenty 
odnoszące sią da palitycznych i padar. 
czych stosunków Francji da zagranicy i 
ukradzinne zostały z różnych ministerstw, 
pieniądze wiezione przez owych „sekreta- 
py" nachodziły z ministerstwa skarbu. 

Jak wykazały dokladne badania, chodzi- 
la Z pewne machinacje premjera Rey- 
naud, który chciał przez swoich agentów 
przewieść cenna .materjały dokumentarne 
do Londynn, aby obalić marszalka Petain 
ze stanowiska premiera. 

'Ambasador francuski w Madrycie zo- 
stal powiadomiony o tym wypadku przez 
rząd hiszpański i należy przypnszczać, że 

ochwalił powzięłe kroki. Pienlądza zna- 

Jazlona przy agentach exp Aey- 
naud'a zastały przekazane bankowi hisz- 
pańskiemu. 


Osiedle włoskie zniszczone 
pożarem. 


411) Medlolan, 25 czerwca. Katastrofalny 
požar w osledlu Santa Masa w pobliżu 
Belluno wyrządził bardzo wielkie szkody. 
HE płomieni padło 10 domostw osic- 

a. 


Wskutek pożarn, który wybuchł późną 
mocą i nie mógł być ugaszony z powadu 
braku wody, 14 rodzin pozostało bez da- 
chu nad głową. Straty materjalne ocenia 
się na 400.000 Tirów, z czego tylko 90.000 
lirów pokryte są przez ubezpieczenie. 


Hara następcą księcia Konoye. 


Ń::) Taklo, 25 czerwca. W. związku z u- 
stąpieniem księcia Konoye zauważa póło- 
ficjalna agencja Domei, ża książę zdecy- 
dował poświęcić się pracy politycznej, — 
mianowicie zamlerża an oddać się do dys- 
pozycjl nowel partji politycznej. 

Konoye wybadał zapatrywania wszyst- 
kich japońskich kół politycznych i gospo- 
'Barczych i doszedł do wniosku, że mad- 
szedł czas dla stworzenia nowego klerun- 
ku palitycznega. 

Tokio, 25 czerwca. Dotychczasowy wice- 
prezydent tajnej rady państwowej Hara 
został mianowany następcą księcia Ka- 
moya na stanowisku wiceprezydenta taj- 
nej rady państwowej. Został on już wpro- 
wadzony na ten urząd przez cesarza w 0- 
becności premiera Yonai. 


Anglja usiłowała wywierać presję na 
min. marynarki Stanów Zjednoczonych 


(::) Waszyngton, 26 czerwca. Jak donosi 
„Associated Press“, b. minister marynar- 
ki St. Zjedn. Edinson 
stawicielom prasy, 


marynarki ni: 
kontrtarpaedowców wybudowanych w 
wojny światowej. 

„ Nie doszło jednak do sprzedaży ani je- 
dnego kontrtorpedowce. Stany Zjednaczo- 
me zatrzymają więc wszystkia okręty bo- 
jowe dla awego własnego użytku. (p.). 


PIOTR BERZKINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry 
28) 


wą Proszę zahrat te całą trójke do wie- 
enta — wydał rozkaz komisarz. — Ra- 
Dort sporządzę ja sam. Co do państwa, to 
Jesteście, oczywiście, wolni. Jestem skłon- 
ny do zapomnienia o tym karygodnym 
czynie zamachu na osobę funkejonurjusza 
POLICJI, proszę jednak pozos jeszcze kil- 
ka dm w naszej miejscowości aż do ukoń- 
czenia śledztwa. Panu, panie Perkins, ser- 
uecznie dzięknją za pomoc, a księcia pro- 
Bzę o puszczemie mi w niopomieć kilku nie- 
szezwgolnych posunięć. 

Pokój nr. 618 opustoszał. Wezwani przez 
Komisarza Halouve sanitarjusze wynieśli 
runnego Heresmorda, dyrektor kasyną i 
monter zostali odprowadzeni przez asystę 
policyjną do więzienia. Halonve rzucił o- 
słatnie spojrzenie na stygnące zwłoki 
księżnej, 

— Oto do czego dochodzą kobiety. gdy 
nie chcą się pogodzić za starością. Kobie- 


ema mogła sobie jeszcze dlugo żyć i ko- 
Rzystać z tego, co sobie_uzbierała-przez can I 


CA Genewa, 26 czerwca. Jak donosi fran- 
cuskie radjo, w ciągu poniedzialku zchrali 
się przebywający w Bardcaux senatorowie i 
deputowani izby w sali teatru „Alhenes*. 

W czasie zebrania zabierali glos minisito- 
wie Laval i Marquel, którzy uważali za sło- 
sowne podkreślić konieczność udzielenia po- 


Wśród Celtów francuskich. 


Kraków, 25 czerwca, 

Istnieje okolica Francji, w której nie mówi 
się po francusku: jest io Bretanja, kraj zo- 
mieszkały przez Celtów, którzy zachowali po 
dziś dzień swoje charakterystyczne cechy na- 
rodowe, swój język i swoje obyczaje. Ongiś 
osiedleni w Kornwalji, przenieśli się okolo 
rokn 500 na północny zachód Francji i posia- 
dali przez dłuższy czas własne niezależne księ- 
stwo. Otoczeni zewsząd morzem lub leż naro- 
dem francuskim, pozostali Bretończycy wier- 
ni swej narodowości, klóra wyżywała się w 
literaturze, obejmującej m. in. ciekawe zbio- 
ry pieśni celtyckich „Saniu Bres Isel“ Jub tež 
„Gwersiu Bres Isel“. 

Dzielnica ta była może mniej znana od in- 
nych i mniej uczęszczana przez turystów, za 
wyjąlkiem malowniczego Saint Malo. Kraj- 
obraz tych okolic, gdy się minie Tours i je- 
dzie się w stranę Nanies, jest niezwykle pięk- 
ny I romaniyczny. Otacza nas powiew melan- 
cholji, nad dolinami unoszą się morskie opary, 
a powietrze przypomina jesienne popołudnie. 
Ludzie i miasta tego kraju posiadają odmien- 
ny charakter, jak inne okolice Francji: jest 
w nich pewna powaga, a nawet ponurość. 
ka godzin koleją od Nantes rozpoczyna 
t. zw. „Ceinture Dorée“, czyli złoty pas po- 
brzeża, Są to najbardziej żyzne i najprzyjem- 
niejsze okolice północnej Francji, które dzięki 
morskiemn klimatowi odznaczają się dziwną 
łagodnością. Dojrzewają tam figi i rosną pal- 
my tak wybujałe | piękne, jak na południu. 

Ale również i ludzie i siroje są lutaj żywsze 
jak w głębi celtyckiego kraju. Słynne są tam- 
tejsze tańce pełne gracji i temperamentu. 

Jednem z ciekawych miejse tego pobrze- 
ża jest Quiberon, znane miejsce kąpielowe. 
Niedaleko brzegu leży piękna, chać niewielka 
wysepka Belle Ile (Piękna wyspa). Oddalona 
może a półtorej godziny od brzegu stałego łą- 
du jest ta wyspa ucieleśnieniem pięknej 
rej Bretanji. Dzieje jej łączą się z hisłorją 
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Izba i senat udzieliły marsz. Petainowi 
wotum zaufania. 
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parcie rządowi. Dzialalnaść parłamentarzy- 
stów powlnna rozciągnąć się również na siro- 
nę prakiyczną. 

Zebrani poparli wywody mówców, wypo- 
władająe podziękowanie i zaufanie mars: 
kawi Peininowi za jego osiatnie oświadcze- 
nia. (p.) 


wybitnego wojownika XVII wieku, mianowi- 
cie księcia de Belle Isle. Nałeżała ona w roku 
1658 do niejakiego pana Fouquet, który prze- 
kazał swojemu wnukowi, słynnemu generalo- 
wi Ludwika XIV, księciu de Belle Isle. W ro- 
ku 1741 zdobył on w wielkiej wojnie, która 
loczyła się o sukcesję hiszpańską, Pragę. 

Portem wyspy jest le Palais, miasteczko, 
którego cytadela obejmuje więcej mieszkań- 
ców, jak samo miasteczko. Jest ono niezwy- 
kle piękne: domy utrzymane są w żywych ko- 
lorach, niezwykle czyste i przypominają no- 
prawdę zabawki dla dzieci. Podczas wojny 
światowej przebywali tam jeńcy niemieccy. 

Życie portu Le Palais jest niezwykle ruch- 
liwe, pełne gwaru i bardza typowe dla tych 
okotic. Główną rolę grają tam liczni rybacy, 
którzy wydohywają z morza jedyne bogac- 
two, a mianowicie ryby i liczne gatunki ho- 
marów. Tam też łowi się smaczne sardynki 
i różne małe raki, jak również pająki mor- 
skie, wchodzące w skład każdego menu hn- 
lelowego tych okalie. 

Ludzie tamtejsi odznaczają się przeważnie 
Śniadą cerą, czarnemi własami i niezwykle 
pięknemi rysami twarzy. Lubują się w ży- 
wych kolorach, są weseli, energiczni i niezwy- 
kle odważni, gdyż od wielu generacyj prowa- 
dzą zażurłą walkę z morzem i znają wszyst. 
kie niebezpieczeńsiwa, któremi ono zagraża 
człowiekowi. Roślinność a przedewszystkiem 
zlońce jesi na wyspie Iskie, jakie spotykamy 
we Włoszech. A wrażenie południowości pod- 
kreślają jeszcze żywe stroje miejscowej lud- 
ności, która lubuje się w kolorze czarnym i 
oranżowym. Te kolory widzimy również na 
żaglach łodzi. Ale również same skały tego 
pobrzeża odznaczają się oryginalnością, gdyż 
są one nieraz złoła-żólie, a nieraz różowe, 

Słusznie też cieszy się Bretanja sławą jed- 
nego z najpiękniejszych zakałków Francji, 
posiadającej zreszłą Lyle różnorodnych uro- 
ków krajobrazowych. 


Szkoły otwarte. 


Reportaż z Zagłębia Dąbrowskiego. 


Roześmiana gromada dzieciaków wysy- 
puje się hałaśliwie na podwórko szkolna, 
Pięciominutowa przerwa. Dzieci korzysta- 


kach i maszeruje tak przez blisko połowę 
podwórka. 


— Czekaj-no! Czekaj! A kto cię tego 


ją z niej skwapliwie. Chłopey, w mig u- | wszystkiego uczył, ojciec? 


rządzili dwa obozy, chwytają się za ręce i 
ścierają z sobą tak. by jaknajprędzej prze- 
drzeć na stronę „nieprzyjaciela“. 

Zaczepiamy jednega z wziętych do „nie- 
woli”. ` 

» Ile masz lat! — zapytujemy. 

— Jedenaście — brzmi nieśmiała odpo- 
wiedź „jeńca”. 

-- A do której klasy chodziszł 

= Do czwartej, na pierwszem piętrze. 
— A czem jest twój ojciec, — pytamy, 
zac, że odpowiedzi chłopca są coraz 
śmielsze. 

— Stolarzem. _ 

— A mój wyjechał do Niemiec! — odpo- 
wiada niepytany rówieśnik, także „je 
niee“ i.. najniespodziewaniej staje na Tę- 


łe życie, tak to co? Chodźmy, Muszę łe- 
szcze zapieczętować pokój. Radzę się pójść 
przespać, ba już dobrze spóźniona godzina. 

Mała grupka osób, które wspólnie prze- 
żyly wstrząsające wydarzenia wieczoru, 
wolnym krokiem opuszczała pokój.Wpraw- 
dzie zadowoleni byli, że cała historia za- 
kończyła się pochwyceniem niebezpiecznej 
szajki bandytów, niemniej jednak czuli 
glenoki żaj, że nia udała się im zapobiec 
tragicznej śmierci księżnej. 

Na korytarzu Halonve pożegnał sie ze 
wszystkimi. W jego ślady poszedł i Per- 
kins, który nio mieszkał w hotelu „Metra- 
nele-Palace*. Jenny wraz z dwoma mlo- 
dymi ludźmi skierowała się ku górnym 
piętrom. Chcąc odetehnąć świeżem powie- 
trzem po dusznej atmosferze pokojn, w 
którym popełniono zbrodnię, Jenny podą- 
żyła na taras hotelowy. Obydwaj mężczy- 
éni udali się za nią. 

Z tarasu hotelowego roztaczał się wspR- 
nialy widok na jezioro, otulone zwojami 
porannej mgły. Podczas gdy na zachodzie 
niebo czerniło się jeszcze głębokim grana 
tem, ta na wschodzie było już zupełnie ble- 
kitne i różowe. Niebawem miało 
słońce, Wszyscy troje zaczerpnęli 
piersią świeżego powietrza. 

— Czy mogłam przypuszczać dzień te- 
mu, że przeżyję tak okropne chwile? — 
szepnęła Jenny. 


—-Dla mnie-były, ona okropną ale-rew= 


pełną 


= Feee, sam się nauczyłem. 
— A ojciec twój dawno wyjechał? 
— Zaraz na samym początku. 
Odwraca się na pięcie i w ostatniej 
zatrzymujemy go obietnicą, że do- 
atanie ołówek, jeśli nam jeszcze caś opo- 
wie. Perspektywa zdobycia ołówka roz- 
wiązuje i innym języki, zdążyli obstąpić 
nas zwartem kolem. 
— A mój tatuś też w Braonschweign. A 
moja mamusia przysłała babci wczoraj 
Marek, 


Rozmowa zawiązała się na dobre i 
szczęśliwym właścicielem ostatniego (z 
wszystkich, jakie posiadamy) ołówka za- 
staje 10-letni malec o  kędzierzawej 


nocześnie i pełne szezęścia. — 
dział Holman. 

— Dlaczego? 

— Nareszcie stałem się dla ciebie kimś 
bliskim, kto ma prawo wałczyć o ciebie i 
pomagać ci. 

Książę zachował milczenie. Zdawal sobie 
sprawę z tego, że jest właściwie niepotrze- 
bnym w tym momencie, ale z drugiej stro- 
ny nie chciał ndehodzić od kobiely, klára 
od pierwszej chwili zrobiła na nim wielkie 
wrażenie. Zajety dotychczas swoją sporto- 
wą namiętnością. nie zwracał uwagi na ko- 
biety. Dopiero dzisinj urok, odwaga i nro- 
da Jenny poruszyly jego uśpione serce. 

Przyzwyczajony do tego, że wszyscy na 
wyścigi spelniali jego życzenia, nie mógł 
pogodzić się z myślą, ktoś inny może 
mieć większe prawa do Jenny. Niewątpli- 
wie, gdyby był starszym napewno zdołałby 
sobie wytłumaczyć niewłaściwość swego 
postępowania. W danym jednak wypadkn 
hy? tylko młodym meżczyzną, przyzwycza- 
jonym do rozkązywania. Poza tem zdawało 
mn sie, że dzięki swej akcji wyratował 
Jenny z trudnej sytuacji i na tej podsta- 
wie domaga? się, aby i ona adpłaciła ma 
sią wdzięcznością co nejmniej w tym stop- 
niu, co Holmanowi. Trzeba było jednak 
pozbyć się zu wszelką cenę niebezpieczne- 
go konkurenta. 

Mam wrażenie, że pani powinna pójść 
odpocząć — powiedział. 


Odpowie- 


głowie, którego tatuś coprawda do Nie- 
miee nie wyjechnł, ale jest zarządcą kilku 
domów. Niestety koniee przerwy kładzie 
kres tej miłej pogawędce i dzieciaki u- 
przojmie zapraszają nas do „siebie“, 


Korzystamy z jednego z zaproszeń i za 
pozwoleniem p. Kierownika wchodzimy do 
jednej z klas, której wychowawczynią 
jest przemiła „Pani* o dobrotliwym u- 
śmiechn. W ciągn kilkn zaledwie dni za- 
wiązała się pomiędzy Panią a klasą złę- 
boka nić wzajemnej sympatji, która adra- 
zm rzuca się w oczy. Zwracamy się zkolef 
do przemiłej wychowawczyni. 


— Jak czuje się Pani w klasie? 

— Dobrze, cieszę się, że mam zajęcie, a 
przedewszystkiem jestem znów w swoim 
żywiole. 

— No, a jak sprawnją się dzieci? 

— O! I dzieci są hardzo zadowolona z 
tego, że mają książki i zeszyty. I są wię- 
cej pilne niż kiedykolwiek. Szkoda, ża to 
już wakacje. 


— No tak, 


— podchwytniemy. za kilka 
dni wakacje, — Ale przez te kilkanaście 
dni nauki dzieci nabiorą chyba większej 
SU) do pracy w przyszłym roku szkol- 
nym 


— Niewątpliwie. Lecz i teraz jest w nich 
tyle zapalu, że praca dałaby napewno bar- 
dzo dobre wynikl. 


Żegnamy się serdecznie z klasą i zapa- 
wniamy, że wrócimy łu kiedyś jeszcze — 
z nowemi ołówkami. Na korytarzu dohie- 
ga nas jeszcze przytłumiony gwar dzieci 
ostrzegawczy głos nauczycielki — ci- 
t 


Opnszczamy szkołą w azezególnie do- 
brych humorach I nam udzielił się tem 
beztroski, a zarazem skupiony nastrój. Wi 
uszach dzwonią nam jeszcze dźwięczna 
glasiki dzieci, „A ja zdałem do piątego i 
za dwa lata już się niemieckiogo uczyć 
będę". A takich co zdali do piątego, dru- 
giego czy trzeciego oddziału, jast w Za- 
glebiu Dąbrowskiern bardzo, bardzo dnżo. 
Ala dla nich wszystkich jest miejące. U- 
rnchomiona w samym tylko powiecie ben- 
dzińskim nkoło 40 szkół, A jeśli i w tych 
chwilowo braknie miejsca, to w ciagu 
wakaeyj przybędą nowe, bądź specjalnie 
w tym celu wybudowane, bądź też inne — 
chwilowo zamienione na szkoły. Czuwa 
nad tem niemiecka chęć niesienia oświaty 
i krzewienia jej wśród  najszerszych 
warstw społeczeństwa. 

Boh. 


Ogłoszenie 


dol wydawania kart żywnościowych dla 
ludności polskiej | żydowskiej. 


We czwartek dnia 27 i w piątek dnia 28 
czerwca br. w czasie 8-ej do 46 na- 
stąpi wydamie kart żywnościowych, waż- 
nych ed dnia 1-go lipca 1940 r. dla ludności 
aryjskiej i żydowskiej, w znanych już 
punktach rozdzielczych. Również wydawa- 
ne zostaną karty mleczne dla następnych 8 
tygodni. 

Do odebrania kart w wyżej wymienio- 
nych dniach zobowiązani są właściciele 
nieruchomości, wzgl. zarządcy, przyczem 
przedłożyć należy książin meldunkowe i 
listy aryjskich i żydowskich mieszkańców. 
danej posesji (imienny wykaz jest, warun- 
kiem) jak i listy karmiących matek, dzieci 
do lat -ciu i starców w wieku pomad 65 liat. 

Za prawdziwość zeznań w listach odpo- 
wiada właściciel nieruchomości, wzgl. zaa 
rządca, który również zobowiązany jest 0- 
trzymano karty natychmiast dokładnie 
sprawdzić i wręczyć je poszczególni m 
mieszkańcom. Późniejsze reklamacje sę 
bezcelowe. Również i nieodebrane karty ży« 
wnościowa nie mogą być późmiej w Mieja 
skim Urzędzie Aqprowizacyjnym zażądane. 

Sosnowitz 20 czerwca 1940 . 1% 

Der OQherhiirgermoistar 
Schanwalier 
M. d. R. 


— Tak jest. Chodźmy spać, Chociaż nia 
wiem, czy po tem wszystkiem będę mogła 
zasnąć, zwłaszcza, że nie wiem, co mnie 
czeka jutro. a Z 

— To jutro nie bedzie takie groźne, Jen- 
ny — szepnął Holman. | = A 

— Proszę mi wierzyć, że to jutmo będzid 
bardzo pogodne — dorzucił książę. | 

= Dzieknia panom za dodanie mi otu- 
chy. Chodźmy. e. 

Obydwaj mężczyżni odprowadzili Jenny 
do drzwi jej pokojn. Książę mógł dawno 
odejść, ale nie chciał Jenny pozostawiać 
samej z Holmanem. Cheia? koniecznie po- 
mówić z nią jeszcze dzisiaj. Przed drzwia- 
mi Jenny podała dłonie obydwom panom. 

— Dohranoc i serdecznie dziękuję za 
wszystko. Percy, jaki jest numer twego 
pokoju, abym rano, gdy się obudzę, mo- 
gla zatelefonować do ciebie. AB 
Niestety, muszę ci się przyznać, że 
wcale nie mieszkam w tym hotelu. 

Jakto? 

-— Wyjaśnię ci to jutro rann, Teraz nie 
pora na io. Zbyt wiele trzebaby była opo- 
wiadać. Dohranoc. | 

Rozmaite podejrzenia nasunęły się Jem 
ny na myśl. Zachowała jednak milczenie, 
gdyż przypuszczała, iż może Holman nie 
ma poprostu tyle pieniędzy, aby mieszkać 
w „Metropole“ i wolała tej sprawy nie po- 
ruszać w obecności księcia. 


(Ciąg dalszy: nastąpi), 


Zurych, 25 czerwca. Marszałek Petain w 
swym charakterze prezesa rady ministrów 
i marszalka Francji, wystosował wa 
czwartek apel do ludności Francji. 

W odezwie tej Marszałek Petain usiłnje 
wyjaśnić ludności, dlaczego Francja od- 
niosła tak katastrofalną porażkę. Zazna- 
czył on, iż wie, że naród francuski był 
święcie przekonany, iż jednak ostatecznie 


odniesie zwycięstwo. Usiłowania gen. 
Weygauda, który mial nadzieję, że przez 
sił francuskich poza 


zowie 
ommą i Aisną jednak doprowadzi da 
zwycięstwa, podobnie jak to miało miej- 

e w r. 1914 nad Marną, spełzły na ni- 


jem. 

Narńd francuski musl soble zdać sprawę 
z łego, że Francja w r. 1914 miała a pół 
miljana żałnierzy więcej w szeregach ar- 
mji, i że podczas wajny światowej Anglja 
wysłała 85 dywizyj dla noplerania akcji 
fyancuskiej, a więc a wiele więcej, niż o- 
becnle, kledy na francie francuskim wal- 
czyto tylko 10 dywizyj angielskich. W po- 
wistrzu Francja mu stwierdzić wielo- 
kratną przewagę nieptzyjacie 

Tak więc łącznie musi się powiedzieć, że 
Francja miala za mała żalnierzy, za mało 
materjału i za mało wojsk koalicyjnych 
do dyspozycji. 

Francja musi także zdać sobie sprawą 
z tego. że caly naród pa wojnie świato- 
wej Żył zbyt syharytycznie i stał się zbyt 
zniewieściałym, a pozatem wogóle nie wie- 
rzyl w możliwość ninnowadzania. Podob- 
nie jak i inne narody — tak i Francja mu- 
gi dowiedzieć się i namczyć, iż snkcesy i 
niepowodzenia kolejno następują w życiu 
marodów. 


ZTENNIR 


Cały kraj może być przekónany, jak da- 
lece jemu — marsz. Petain — było ciężko, 
jako żołnierzowi, powziąć decyzję zwróce* 
nia się do nieprzyjaciela z prośbą o zawie- 
ezenie broni. Przeżył on wraz z całym na- 


Marszałek Petain, szef obecnego rządu 
francuskiego. 


rodem francuskim dnie snkcesów — to też 
i obecnie w dniach porażki nie chce go a- 
puścić. Teraz chodzi o Francję, o jej zie- 
mię i o jej synów. 


Marsz. Petain oskarża Anglję. 


= Kraków, %5 czerwca. 

Również i Francja, która w heroicznej 
Walce poświęciła się za Anglię de swej ©- 
Statniej dywizji, i która tę wierność przy“ 
płaciła zniszczeniem swoich miast i wsi, 
oraz strumieniami krwi, odczuwa otecnie 
niewdzięcznaść angielską w całym ogromie 
je] hozwstydu. 

Premjer angielski Chnrchilt nietylko tej 
Francji zarzucil zdrade zato, że po wyczer- 
paniu wszelkich możliwości obronnych 
złożyła broń, aby uniknąć kompletnego 
zniszczenia kraju, ale nadto ze swego jesz- 
cze bezpiecznego schronienia w Londynie 
wezwal ludność francuską da nlepożjuszeń- 
stwa razkazam swago rządu | prowadzenia 
w dalszym ciągu walki za Anglię przeciw 
Niemcom — nia licząc się z tem, że wa 
zupełnie zrozumiałego i słusznego rozgory- 
czenia ludności francuskiej przeciwka An- 
Elii żaden żołnierz Francuz nie usłucha te- 
go wezwania. 

Niesłychana obelga, jakiej niewdzięczny 
premier angielski dopnścił się na naradzie 
francuskim, spowodowała obecnie marszał- 
ka francuskiego Peteina. który mimo swe- 
go podeszłego wieku miał odwagę przejęcia 
w charakterze premjera franeuskiega nie- 
sławnego dziedzietwa zawisłego od Anglji 
rządu Reynanda, do zajęcia publicznie 

stanowiska przeciw Angill 


iw deklaracji, wygłoszonej przez radio 
francuskie, 

Z głębokiem rozgoryczeniem marszałek 

rancji wyraził swoje oburzenie z powodu 
apelu Churchilla do Francuzów i z bez- 
względną otwartością zarzucił Churchillo- 
wi, ża obawia się on, aby Anglja nie zosta- 
ła dotknięta tą niedolą, jaką Francja zmu- 
szona jest cierpieć z winy Anglji. Skończył 
się jednak czas, w którym Francuzi mu- 
sieli cierpieć bez możności zaprotestowa- 
nia przeciwko pouczeniom ze strony za- 
granicznego ministra. 

W ten sposób pierwszy żołnierz Francji i 
powszech. uznany przywódca narodu 
francuskiego zamknął wobec onin]i całego 
świata rozdział palityki Francji, która pod 
wplywem Angliji wpądziła ten kraj w ka- 
tastrafę, 

Temsamem Francja poszła tą samą dro- 

a. jaką już inne narody wpędzone przez 

Dglja w nieszczęście poszły przed nią. 
Niedalekim już dzień, w którym cała 
Europa zamiast wzajemnie się wyrzynać, 
pójdzie wspólnie pod kierownietwem nie- 
mmieckiem, aby bronić swoich interesów 
przed pozbawianą skrupułów, podburzają- 
cą polityką Anglii. 

Publiczna deklaracja Marszałka Petaina 


Hitler zarządził powrót ludności cyw. 
do niem. terenów przygranicznych. 


= Główna Kwatera Wadza, 25 czerwca. 
Wskutek wypowiedzenia wojny przez Anglję 
i Francję we wrześniu 1939 r., zaistniała ko- 

ieczność częściowej ewakuacji niemieckiej 

jdności cywilnej z okolie, graniczących bez- 
pośrednio z frontem zachodnim. Tem zarzą- 
dzeniem dotkniętych została kilkaset tysięcy 
obywateli niemieckich. 

Obecnie wybiła godzina powrotu da ojezy- 
stych miast | wsi. Ewaknowana ludność może 
abeenic powrócić do swych miejse zamieszka- 


nia, 


jest tylko zamknięciem tej ewolucji, jaka 
zaczęła się już w ostatnich dniach rządów 
zbiegłego w międzyczasie premjera francu- 
skiego Reynanda. Jeszcze przed kilku dnia- 
mi Churchill bawił „w jednej miejscowo- 
ści* w południowej Francji, celem naradze- 
nia się z Reynaudem 


nad projektem 
uniji angielsko-francuskief. 
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Marsz. Petain do ludności Francji. 


Według pomysłu Churchilla Francja mla- 
taby się stać dominium angielskiem, n pan 
Reynaud miałby objąć namiestnika Jego 
Królewskiej Mości króla Wielkiej Bry- 
tanji. 

Ten wyrafinowany plan rozbił się jed- 
nak dzięki energji sędziwego marszałka 
Petaina. Naród francuski spogląda z wdzię- 
oznością na marszałka Petaina i jego rząd, 
który w noczuciu odpowiedzialności za 
swój naród znalazł drogę do Compiegne. 
Obecnie więc Anglja ma swoją wojnę, ja- 
kiej sobie życzyła, tylka tę wojnę po raz 
pierwszy w swaich dziejach musi prowa- 
dzić sama, ponieważ niema już narodów, 
któreby były gotowe przelewać krew za 
Anglię. p 

Bezpośrednio po bitwie we Flandrji 
Londyn zrzucił na rząd francuski odpowie- 
dzialność za klęskę, dziś zaś zarzuca on 
swemu sprzyrnierzeńcowi, który przelał 
potoki krwi za Anglję, iż zdradził wspólną 
sprawą. 

Kto jednak zdradził naprawdę, o tem mó- 
wi nam nie kto inny, jak sam marszałek 
Petain. W awem pierwszem przemówieniu 
radjowem oświadczył on mianowicie, że w 
myśl umowy pomoc brytyjska miała wy- 
nosić 75—80 dywizyj, podczas, gdy w rze- 
czywistości we Francji znajdowało się za- 
ja okola 10 dywizyj. Z tych 10 dywizyj 
sza część została zużyta już w czasie 
bitwy we Flandrji, reszta zaś po upadkn 
Paryża została adwnłana da Anglii. 


We Francji nie pozostał 
ani Jeden Anglik 


Tak wygląda brytyjska wierność wobec 
swoich sojuszników. Jeżeli więc obecnie 
Churchill chee jeszcze raz podburzyć naród 
francuski w tem sam sposób, jak dotych- 
czas stale usiłował podburzać wszystkie 
inne narody, które przez Anglię zostały 
wpędzona w nieszczęście, a następnie pozo- 
stawione własnemu losowi, to należy 
stwierdzić, że jest to pomysł nie mający 
żadnych widoków powodzenia. 

Anglja znalazła się osamotniona i obeią- 
żona przekleństwem wielu dużych i ma- 
łych narodów, które na gruzach awoich 
krajów miały sposobność poznać perfidję 
angielską. Sędziwy marszałek Francji Pe- 
EE stał się dziś rzecznikiem tych nara- 

ów. 


Wielkie maniiestacje 
na cześć marsz. Petain, 


(19) Irun, 25 czerwca. Wladnmość a pad- 
pisaniu układu a zawieszeniu broni wy- 
wołała w całej Francji południ ogól- 
ne zadawolenie. W wielu miejscawościach 
adhyły się demanstracje na cześć Petalna, 
uraz wznoszono wrogie okrzyki przeciwka 
Anglii. 

Genewa, 25 czerwca. Jeszcze nigdy naród 
francuski tak wiernie i jednomyślnie nie 
stanął przy swoim rządzie. W Bordeaux 
odbyły się wielkie manifestacje, podczas 
których członkowie parlamentu i senatu 
w swoich mowach wyrazill wdzięczność | 
przywiązanie da asaby marszałka Petain 
Jaka szefa rządu, który jedynie zrozumiał 
sytuacje i uratował Francję od zuj jego 
zniszczenia, 

Również coraz jaśniej i głośniej podnosi 
prasa francuska zasługi marszałka Petain 
i akcentuje w wielkich artykułach, że tyl- 
ka an jeden znalazł wyjście z katastrafy 
zaguhy narodu. 

„Le Petit Gironde“ oświadcza, że to, co 
musieli zastępcy Francji widzieć i przeżyć 
w lasku Compiegne, jest niczem innem jak 
załamaniem się francuskich iluzyj, któremi 
przez 20 lat karmiono cały naród. Te doj- 
mnjące chwila w Compiegne są niczem in- 
nem jak załamaniem się błędów i zbrodni, 


które popełniane w przeszłości. Dziś Jest 
Już niezaprzeczanym faktem, ża polityką 
Francji w ostatnim okresie historycznym 
rządzili chyka zaślepieni i ignaranci. 

„Petit Parisien“ podkreśla, że jedyna w 
swoim rodzaju przedmowa, którą odczyta- 
no przed postawieniem warunków zawie- 
szenia broni, nie zawiera żadnych okraźli- 
wych zdań dla narndu francsuskiego. Prze- 
ciwnie podnosi ona bohaterstwo żołnierzy 
francuskich. Mocne słowa tej przedmowy 
podniosły, że Francja w tej wojnie wyczer- 
pała wszystkie siły i decyzja marszałka 
Petain była dla niej ledynem wyjściem. 

„Liberte du Sud-Quest" pisze, że dziś po 
przejściu przez lasek w Compiegne można 
liczyć z pewnością na honorowe zachowa- 
nie się przeciwnika. Honor Francji nie 20- 
stał naruszony. Francja się ocknęła i 
wszystkiemi siłami stara się wyrzneić z ży- 
cią koszmar wojny. Trzeha przejść z go- 
spodarki wojennej na pokojową. Rząd mar- 
szałka Petain przedsięwziął kroki celem 
zatrudnienia robotników przemysłu zbro- 
jeniowego. Wszyscy robotniey tegoż prze- 
mysłu otrzymali zaliczki na dalszą pracę 
i dziś cała Francja myśli | pracuje nad 
przyszłym programem odbudowy swojej 
zniszczonej olczyzny. 


Francuzi powracają do swych miejsc 
zamieszkania. 


Fakty zaprzeczają niesumiennej propagandzie. 


(19) Berna Szwajcarskie, 25 czerwca. 
Wskutek niesumiennej akcji propagando- 
wej, mającej na celu wywołanie wrażenia 
jakoby żałnierze niemieccy zachowywali 
sią nieuprzejmia w odniesieniu do ludności 
francuskiej, wśród tej ludności wynikły 
paniczne nastroje, wobec czego wielu Fran- 
cuzów zdecydowała się na ucieczkę da są- 
siedniej Szwajcarii. Kiedy jednak z Fran- 
eji nadeszły prawdziwe wieści o popra- 
wnem zachowanin się i gotowości żołnierzy 
niemiekieh do niesienia pomocy uchodź- 
com, wśród tych ostatnich zapanowało po- 
wszechna życzenie jaknajszybszego powro- 
tu do miejsc zamieszkania. W wielu w: 
padkach  uczyniana zadość życzeniom 
chodźców, przyczem b. wiele kokiet | dzieci 
pawróciło na teren Francji. 

Dotychczas jednak nie nastąpiła zorga- 
nizowana akcja repatrjacyjna internawa- 
nej ludności cywilnej. 


Za kulisami dymisji 
francuskiego generała de Gaulla, 


(1l) Genewa, 25 czerwca. W kolach pozosta- 
jących jeszeze w hezpośrednim kontakcie z 
francuskim rządem w Bordeaux podkreślają, 
że tajemnica zachowania się francuskiego ge- 
nerala de Gaulle w Londynie zostala obeenie 
wyświetlona. 

Generał de Gaulle, co do którego już od- 
dawną w wyższych kołach wojskowych wie- 
dziano, że żyje na bardzo wysokiej stopie i 
z powadu różnych okoliczności nie mógł być 
użyty da czynnej służby wojskowej, adpowia- 
dającej niewątpliwie jego zdolnościom. już ad 
dłuższego czasu oddał się na uslugi ungiel- 
skim czynnikom, nie skąpiąeym pieniędzy. 


Pod wpływem Anglików został an powołany ! 


przez b. premjera Reynauda na slanowisko 


sekretarza generalnego najwyższej rady 
jernej, ca wywołało ogólną sensację, Z mia. 
rodajnych źródeł w Bordeaux dowiedziano si 
oheenie, że ze sirony rządu anglelskiega uczy: 
niono generałowi de Gaulle propozycję odpa< 
wiedniego adszkndawania za każdy okręt wo- 
jenny, statek handlowy, samolot lub inny ma- 
terjal wojenny, przywożony obecnie z Franejl 
do Anglji. 

Rząd francuski w Bordeaux jest od ubiegłej 
niedzieli w posiadaniu tych informacyj. Z tes 
go powodu uczyniono niezrozumiałą począt- 
kowo aluzję co da dalszych kroków, jakie ma- 
ją być pawzięte przeciwko generałowi do 
Gaulle. Uehyhienia emigranta de Gaulle kwa- 
lifikują się obecnie da postępowania karnego. 
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Ogłoszenie 


dot. zameldowania zajętych opon pojazdów 
mechanicznych przy unleruchomionych 
pojazdach. 

Aż do dnia 28 czerwca 1940 r. zobowiąza» 
na są wszystkie osoby i firmy, które są 
w posiadaniu, wzgl. mają na własność O= 
pony i kiszki pojazdów mechanicznych — 
zgłosić na podstawie zarządzenia ur, Ý 
Reichetelle fur Kautschuk und Asbest z dus 
11. 9. 39 r. całkowitą ilość opon przy zajęs 
tych i miedopuszczonych (unieriehomiio< 
nych) pojazdach mechanicznych, przyczepa 
kach, ich kół zapasowych i opon, jak i 
wszystkich innych opon i kiszek, niezmon- 
towanych do innych pojazdów mechanicz- 
nych, do niżej podpisanego urzędu. Obo- 
wiązkowi temu nie podlegają osoby i fir- 
my, które zawodowo trudnią się fabryka- 
cią pojazdów mechanicznych lub przycze- 
pek, lub handlują nimi. 

Zgloszenie nastąpić ma na jednolitej kar- 
cie meldunkowej, którą otrzymać można w' 
odnośnym Miejskim Urzędzie Gospodar- 
czym, Dia każdego rozmiaru opon wynpeł- 
nić należy specjalną kartę meldunkową. — 
Wydawanie tych kart meldunkowych ma- 
stąpi od poniedziałku dmia 24. 6. 40 r. w: 
czasia od 8-ej do 16-ej. Jednocześnie poda- 
ję do wiadomości, że opony, o ile nie za- 
staną przezemnie wywolane, odebrane za- 
stamą po piśmiennem zawiadomieniu przez 
specjalną służhę. Odebranie jest bezplat. 
me. Dalszych szczegółów dowiedzieć się 
można z objaśnień wydawanych wraz z 
kartami meldunkowymi. 
ykroezenia przeciwka przepisom nis 
mniejszego ogłoszenia ukarane zostaną na 
podstawie przepisów zarządzenia o obrocie 
towarowym z dnia 4. 9. 1934 r. (RGBI I S. 
816) w brzmieniu rozporządzenia z dnia 
18. 9. 1939 r. (RGBI I S. 1940). 

Sesnawltz, 20 czerwca 1940 r. 187 
Der Okerhurgermaister 

Schanwalder 


Ogłoszenie 


dot. niezamieszkanych mieszkań. 

Wszystkich właścicieli, administratorów 
lub zarządców  komisarycznych nierucho- 
mości mieszkalnych w okręgu miejel 
Sosnowitz wzywa się niniejszem do pió- 
miennego zgłoszenia w języku niemiec. 
kim do Urzędu Mieszkaniowego w Babn- 
szu, pokój mr, 39 wszystkich niezamieszka. 
nych pomieszczeń mieszkalnych, 

Informacje w tej aprawie zaciągnąć mo- 
żina od dnia 24. 6. 1940 r. wyłacznie w po- 
niedziałek, wtorek, czwartek i piątek w go- 
dzinach ad 8-ej do 12-ej, 

Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę 
na następujące punkty: 

1) zgłoszenia nastąpić musi aż da 29. 6, 

1940 r. z podaniem ilości pokoi i wyso- 
.kości czynszu; (|, $ A 

2) mieszkania ue jerów, W których 
znajdują sią jeszcze meble, należy 
również zgłosić w za podamym ter- 
minie w Urzędzie Mieszkaniowym; 

w przyszłości właściciela nieruchomo- 
ści wydzierżawić mogą mieszkania 
tylko na podstawie zezwolenia Urzędu, 
Mieszkaniowego. 


© 


Gdyby jeszcze raz zdarzył sią asa 

ża właściciel nieruchomości nie wydzierża- 

wiał mieszkania osobom hędących w posia: 

daniu pozwolenia Urzędu Mieszkaniowego, 

pociągną danego właściciela do adpowie- 
dzialności. 

Sosnowitz, 19 czerwca 1940 m. 188 

Der Oherhurgermedstor 

Schanwaldor 
M. d. R. 


Ogłoszenie 


dot. zameldowania zakładów grzemysł. 

Godziny przyjęć dla zgłoszenia wszysta 
kich zakładów przemysłowych, również i 
już istniejących, które nastąpić musi naja 
później do dmia 30 czerwca be, w Rałuszit 
I piętro, pokój 23—25 ustanowiono jak na, 
stępuje: przedpolidniem od godziny 7-2 
do 12-ej, popołudniu za wyjątkiem Środy. 
i soboty od godz. 2.30 do 5-ej. 

Kto we wczesnych godzinach rannych 
lub popołudnin przybywa, oszczędza sobia 
długia czekanie. 

Sasnowitz, 20 czerwca 1940 r. 188 

Der Oterhirgermolstet 


Schanwalder 


„dE 


